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Trwa budowa  
hali przy jednej  
z nowoskalmie-
rzyckich szkół
Trwają prace związane z budową 
hali sportowej, która powstaje 
przy Szkole Podstawowej im. 
Powstańców Wielkopolskich 
w Nowych Skalmierzycach. 

Obecnie jest już widoczny zarys jej murów 
a także trzykondygnacyjny łącznik pomiędzy 
szkołą a wznoszonym budynkiem. Termin za-
kończenia inwestycji wyznaczono do sierpnia 
przyszłego roku, tak aby uczniowie wraz z po-
czątkiem roku szkolnego 2018 zaczęli korzy-
stać z nowej części placówki.

Hala sportowa będzie posiadała pole gry 
o wymiarach 36x18 metrów ze składaną try-
buną mogącą pomieścić 163 widzów. Ponad-
to zaprojektowano przy niej pomieszczenia 
socjalne, magazyn sprzętu, wiatrołap i toale-
ty. W łączniku na parterze zaplanowano po-
mieszczenia socjalne składające się z dwóch 
szatni oraz łazienek. Z kolei na I i II piętrze do-
datkowo zostaną utworzone po dwie sale lek-
cyjne mogące pomieścić po 24 uczniów każda.

Zadanie będzie w całości sfinansowane 
z budżetu Gminy i Miasta Nowe Skalmierzyce, 
a jego koszt to blisko 5.400.000,00 zł.

 
Dariusz Smułka

Powstaje świetlica w Śliwnikach

Sala będzie dopełnieniem przepro-
wadzonej w 2014 roku modernizacji 
tego miejsca, mającej na celu utworzenie 
jednego z bardziej urokliwych terenów 
rekreacyjnych w gminie Nowe Skalmierzyce. 
Wtedy to oczyszczono staw, przygotowano 
plażę, nasadzono nową roślinność a także 
zamontowano altanę oraz ławeczki.

Wznoszony budynek o powierzchni bli-
sko 139 m2 będzie służył mieszkańcom do 
organizacji zebrań wiejskich. Jego oddanie 
zaplanowano na kwiecień przyszłego roku. 
Na inwestycję samorząd pozyskał dofinan-
sowanie z Urzędu Marszałkowskiego Wo-
jewództwa Wielkopolskiego w ramach Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 
2014-2020 w kwocie 332 976 zł.

 
Dariusz Smułka

Od sierpnia trwają prace związane z budową 
nowej świetlicy, która powstaje na Zawadach 
w Śliwnikach – obecnie prowadzone są roboty 
ziemne oraz wznoszone fundamenty. Oddanie świetlicy zaplanowano 

na kwiecień przyszłego roku

Zgodnie z planem uczniowie rozpoczną zajęcia w nowej hali już w przyszłym roku szkolnym

2



Nowe Skalmierzyce w finale 
plebiscytu Modernizacja Roku
Sala widowiskowa „Stare Kino” z Nowych Skalmierzyc znalazła się 
w finale konkursu Modernizacja Roku 2016. Uroczysta gala wręczenia 
nagród odbyła się 24 sierpnia br. na Zamku Królewskim w Warszawie. 

Podczas niej doceniono zarówno te naj-
większe inwestycje w Polsce, jak i te skrom-
niejsze, ale ważne dla lokalnych społeczności.

Co jest obecnie siłą konkursu? Poza po-
nad dwudziestoletnią tradycją i ciężko wy-
pracowanym prestiżem, dziś jego ogromnym 
atutem jest na pewno niebywała różnorod-
ność. -podkreśla komisarz konkursu Roman 
Pikuła. To ona właśnie otworzyła drogę do 
udziału w rywalizacji inwestycjom małym, 
o lokalnym znaczeniu. I to właśnie ta różno-
rodność, jak i możliwość zaprezentowania nie 
tylko inwestycji wielkich i spektakularnych, 
ale także małych, i jak się okazuje tak samo 

ważnych i potrzebnych, spowodowała napływ 
nowych zgłoszeń. To ona wreszcie uświadomi-
ła autorom lokalnych modernizacji, że jest po-
wód, by się starać, by powalczyć, by postawić 
na jakość.

 „Stare Kino” zostało docenione jako no-
woczesny obiekt przygotowany do organi-
zacji wszelkiego rodzaju spotkań, imprez 
oraz występów kulturalnych. Prace związa-
ne z jego rozbudową i modernizacją rozpo-
częto jesienią 2015 roku. Od strony szczyto-
wej dobudowano garderoby, hol oraz klatkę 
schodową, a od strony tylnej toalety dla pu-
bliczności. Na piętrze znajdują się pomiesz-

czenia techniczne oraz loggia otwarta w kie-
runku sceny. Dostęp do obiektu dla osób 
niepełnosprawnych zapewniono poprzez 
wykonanie odpowiednich pochylni i wy-
znaczenia na widowni miejsc dla wózków 
inwalidzkich. Jak podkreśliła odbierająca 
nagrodę burmistrz Bożena Budzik - mimo, 
że do budynku wkradła się nowoczesność, po-
starano się utrzymać jego klimat w duchu po-
nadczasowej klasyki. Stare Kino służy miesz-
kańcom a także wpisuje się w rewitalizację 
terenów pokolejowych. Inwestycja, w całości 
realizowana z budżetu Gminy i Miasta Nowe 
Skalmierzyce, kosztowała ponad 1 mln 800 
tys. złotych. 

Patronat nad konkursem sprawowało 
m.in. Ministerstwo Infrastruktury i Budow-
nictwa, Główny Inspektor Ochrony Śro-
dowiska czy Główny Inspektor Nadzoru 
Budowlanego. 

Aleksander Liebert

Burmistrz Bożena Budzik podczas odbierania nagrody  
za modernizację sali widowiskowej „Stare Kino” 

Złożenie kwiatów pod tablicą pamiątkową  
przy Szkole Podstawowej im. Polskich Noblistów

Uczczono 78. rocznicę wybuchu II wojny światowej
1 września br. przypada 78. rocznica wy-

buchu II wojny światowej. Z tej okazji wła-
dze samorządowe oraz nowoskalmierzyccy 
harcerze zebrali się pod znajdującą się przy 
Szkole Podstawowej im. Polskich Noblistów 
tablicą upamiętniającą ofiary obozu przej-
ściowego w Nowych Skalmierzycach.

Dla uczczenia tego wydarzenia bur-
mistrz Bożena Budzik, jej zastępca Paweł 
Błaszczyk oraz przewodniczący Rady Ka-
zimierz Sipka złożyli pod tablicą wiązankę 
kwiatów oraz zapalili znicz. 

Dariusz Smułka
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Budowa kanalizacji w Biskupicach i Trkusowie
Po zakończeniu w roku ubiegłym 
sanitacji Gniazdowa i Boczkowa 
nadszedł czas na jej kontynuację 
w kolejnych miejscowościach – 
jeszcze we wrześniu rozpoczną 
się prace w Trkusowie oraz 
w Biskupicach. 

Tym samym dołączą one do skanalizowa-
nych w latach ubiegłych Śliwnik, Skalmie-
rzyc, Nowych Skalmierzyc oraz wspomnia-
nych powyżej: Gniazdowa i Boczkowa.

W Biskupicach zostanie wybudowana 
przepompownia ścieków, rurociągi: grawita-
cyjne na długości ponad 2,44 kilometra oraz 
tłoczne na odcinku 818,2 metra, 48 studni 
i 50 przyłączy. Ponadto zostanie zmoder-
nizowana stacja uzdatniania wody poprzez 
wymianę zbiornika filtrów a także prze-
prowadzony remont 270 metrów odcinka 
sieci wodociągowej. Na to przedsięwzięcie 
samorząd Nowych Skalmierzyc pozyskał do-

finansowanie w wysokości 1.624.087,00 zł 
z Europejskiego Funduszu Rolnego na rzecz 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. Kwota ta zo-
stanie wypłacona po zakończeniu zadania, 
a do tego czasu samorząd Nowych Skalmie-
rzyc skorzysta z pożyczki pomostowej od 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej w Poznaniu. Cał-
kowity koszt budowy kanalizacji w Bisku-
picach wyniesie 2.552.392,05 zł. Inwestycja 
potrwa do końca kwietnia 2018 roku.

W Trkusowie natomiast powstanie 1,72 
kilometra rurociągów grawitacyjnych, po-
nad kilometr rurociągów tłocznych, jedna 
przepompownia ścieków, 37 studni oraz 31 
przyłączy. Całkowity koszt zadania wynie-
sie 1.290.146,70 zł. Również i w ramach tej 
inwestycji samorząd skorzysta z częściowo 
umarzalnej pożyczki z WFOŚiGW w Pozna-
niu (w wysokości 25%). Wykonawca na sfi-
nalizowanie prac będzie miał czas do końca 
września przyszłego roku.

Dariusz Smułka

22 sierpnia br. w skalmierzyckiej sali Ochotniczej Straży Pożarnej 
odbyły się konsultacje społeczne dotyczące rozbudowy drogi 
krajowej nr 25 na odcinku Ostrów Wielkopolski-Kalisz-Konin. 

Podobne spotkania odbyły się już na tere-
nie innych gmin, a kolejne samorządy czekają 
na swoją możliwość zgłoszenia uwag.

W konsultacjach wzięli udział przedsta-
wiciele samorządu Gminy i Miasta Nowe 
Skalmierzyce z burmistrz Bożeną Budzik, za-

stępcą burmistrza Pawłem Błaszczykiem oraz 
sekretarzem Zdzisławem Mielczarkiem, Ge-
neralnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad 
z dyrektorem Markiem Napierałą, zastępcą 
dyrektora Tadeuszem Łuką oraz Danutą Hry-
niewiecką, biura projektowego Transprojekt 

Gdański Sp. z o.o. oraz mieszkańcy gminy. 
Inwestycja ma polegać na   rozbudowie 

istniejącego odcinka drogi krajowej oraz do-
stosowaniu jej do parametrów drogi krajowej 
klasy GP o przekroju dwujezdniowym wraz 
z zapewnieniem obejścia miejscowości według 
potrzeb. Przedmiotem konsultacji będą opra-
cowane w ramach Studium Techniczno- Eko-
nomiczno- Środowiskowego warianty przebie-
gu rozbudowywanej drogi krajowej nr 25. 

Przygotowane na tę okoliczność ankiety 
mają pomóc dostosować projekt trasy według 
lokalnych potrzeb. Z wypowiedzi osób, które 
zabrały głos można wysunąć wniosek, iż naj-
bardziej optymalny dla lokalnej społeczności 
wariant, wzbudzający najmniej kontrowersji, 
określany jest jako „2b”, czyli zlokalizowanie 
trasy wzdłuż obecnej obwodnicy Nowych 
Skalmierzyc. Jako argumenty podano przede 
wszystkim względy ekonomiczne (są już tam 
bowiem wykonane obiekty inżynieryjne ta-
kie jak wiadukty a także wykupiona została 
potrzebna pod inwestycję ziemia) oraz spo-
łeczne, gdyż w przypadku realizacji inwesty-
cji przez pola uprawne pokrzywdzeni byliby 
rolnicy, a gmina zostałaby podzielona na pół. 

 
Aleksander Liebert

Konsultacje w sprawie 
drogi nr 25 
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Hejnał Nowych Skalmierzyc  
w Lublinie
Hejnał Nowych Skalmierzyc już po raz trzeci zabrzmiał w Lublinie. 
Okazją ku temu był zorganizowany 15 sierpnia XXIV Przegląd 
Hejnałów Miejskich, czyli impreza towarzysząca 700-leciu miasta. 
Celem przeglądu jest popularyzacja hejnałów, tak istotnych dla 
tożsamości i kolorytu danej miejscowości. 

W tym roku zaprezentowało się 42 
trębaczy z 30 miast takich jak Warszawa, 
Kraków, Olsztyn, Malbork czy Sandomierz. 
Z południa Wielkopolski stawiła się bogata 
reprezentacja - oprócz Nowych Skalmie-
rzyc można było usłyszeć hejnał Kalisza, 
Ostrowa Wielkopolskiego, Ostrzeszowa 
a także po raz pierwszy Raszkowa. 

Spotkanie hejnalistów, przedstawicie-
li samorządów oraz zaproszonych gości 
tradycyjnie rozpoczęło się w Trybunale 

Głównym Koronnym. Jestem ogromnie 
szczęśliwa i zaszczycona mogąc święto-
wać wspólnie z Państwem tak wyjątkowe 
wydarzenie, jakim jest Ogólnopolski 
Przegląd Hejnałów Miejskich - cykliczne 
już przedsięwzięcie, którego celem jest kul-
tywowanie średniowiecznej tradycji grania 
hejnałów miejskich oraz prezentacja tych 
skomponowanych współcześnie – powie-
działa burmistrz Bożena Budzik. Ta wspa-
niała lekcja kulturowa daje nam okazję nie 

tylko poznać wyjątkowe symbole innych 
miast, ale również bezprzykładnie łączy sa-
morządy z różnych regionów, miłośników 
muzyki, historii czy regionalistów. 

Wykonawcą oraz jednocześnie kom-
pozytorem hejnału Nowych Skalmierzyc 
jest Wojciech Musiał – muzyk Filharmonii 
Kaliskiej, kompozytor, nauczyciel oraz ka-
pelmistrz Miejsko-Gminnej Orkiestry Dętej 
przy OSP Skalmierzyce. 

Aleksander Liebert

Powiększona baza  
sprzętowo-transportowa WPK

Wielobranżowe Przedsiębiorstwo Komunalne sp. z o.o. w Skal-
mierzycach powiększyło swoją bazę sprzętowo-transportową, 
zakupując specjalistyczny samochód marki VOLVO FE 240 z zabu-
dową śmieciarki. Pojazd jest pojemnościowo największy (15,5 m3) 
z dotychczas pracujących w spółce. Pozwoli on na jednorazowy 
odbiór i transport większej ilości odpadów komunalnych, co ma 
szczególne znaczenie dla dużych przedsiębiorstw i osiedli mieszka-
niowych. Śmieciarka wyposażona jest w ABS, tempomat, wspoma-
ganie kierownicy, tachograf i komputer pokładowy. Jej zakup nie-
wątpliwie polepszy efektywność świadczonych usług związanych 
z odbiorem odpadów komunalnych.

Ryszard Leczykiewicz

Hejnalista z Nowych Skalmierzyc  
- Wojciech Musiał 

Uczestnicy i słuchacze Przeglądu Hejnałów Miejskich w Lublinie
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Uchodźca w Chotowie,  
czyli wspomnienia  
Friedricha von Bruemmera 
- cz. IV (ostatnia)

Zjawienie się Arista (przyp. red. - bra-
ta Friedricha) przyniosło zmiany. Spędzał 
dalszy urlop w Kleingraben, był bardzo mil-
czący i wycofany. Wielu z jego towarzyszy 
broni poległo. Jego ramię było już wyleczo-
ne. Jego lewa dłoń pozostała nieco sztyw-
na, ale poruszał nią już jak dawniej. Został 
wezwany do porucznika do swojej dywizji 
pancernej na front wschodni. Wyjechaliśmy 
konno razem. Arist na swoim siwku, naj-
silniejszym wierzchowcu w naszej stajni. 
Jechał z dziką, wręcz lekkomyślną odwagą, 
jak gdyby chciał przegonić demony. 

W roku 1942 oddziały niemieckie za-
jęły większą cześć Europy, od północnej 
Norwegii po północną Afrykę, po Kaukaz 
na wschodzie, po Kanał Angielski na za-
chodzie. Teraz front był w gwałtownym, 
nieuporządkowanym odwrocie w kierunku 
granic Niemiec. 

W 1944 roku nie miałem wakacji letnich. 
Z około 2000 uczniów zostałem przewie-

ziony w kierunku wschodnim za Litzman-
nstadt (Łódź), aby tam wznosić głębokie 
rowy przeciwczołgowe w kształcie litery 
V. Teoria była taka, że czołgi które tutaj się 
dostaną, zachowywać się będą jak chrzą-
szcze na hałdzie piasku i nie będą mogły 
same się wydostać. W rzeczywistości front 
załamał się tak szybko, że rosyjskie czołgi 
jeździły po utwardzonych drogach i omijały 
głębokie rowy. Mieszkaliśmy w dużym obo-
zie, w barakach otoczonych drutem kolcza-
stym, w dwudziestu chłopaków w pokoju. 
Kopaliśmy i szuflowaliśmy ziemię dziesięć 
godzin dziennie, na początku wykończeni 
z bolesnymi odciskami. Ale można się do 
tego przyzwyczaić, a czasem zaczęła wkra-
dać się duma, że siły powracały. Obóz był 
zarządzany przez inżynierów wojskowych 
i dorosłych przywódców Hitlerjugend. (…) 

1 stycznia 1945 roku oddziały rosyjskie 
były połączone jeszcze po wschodniej stro-
nie Wisły. Czekały tam bezczynnie, zgodnie 

z rozkazem Stalina, podczas gdy po za-
chodniej stronie rzeki niemieckie oddziały 
tłumiły polskie powstanie w Warszawie. 
W Kleingraben tymczasem dwa lekkie wozy 
były gotowe i załadowane w pożywienie dla 
koni. Pakowaliśmy nasze kufry. Pożegnałem 
się z Konczikiem chlebem i cukrem w kost-
kach. Prawie pięć lat byliśmy razem. Roz-
poznał ton mojego głosu, że byłem smutny, 
parsknął delikatnie i potarł swoim pyskiem 
o mnie. 

12 stycznia rozpoczęła się wielka rosyj-
ska ofensywa. 18 stycznia Rosjanie zdobyli 
Litzmannstadt (Łódź). 19 stycznia otrzy-
maliśmy rozkaz ewakuacji. Służba do-
mowa, Herr Grabowski i Staszek stali na 
schodach wejściowych. Dziękowaliśmy im 
i pożegnaliśmy się. Rosa płakała i przytuliła 
mnie. Herr Grabowski i Staszek byli wstrzą-
śnięci, ale zachowali zimną krew. Maugo-
sza była absolutnie uprzejma, ale wyraźnie 
w dobrym humorze, gdyż przyjęła za fakt 
powrót prawdziwych właścicieli Kleingra-
ben. Wytłumaczono nam, że pod Ostrowem 
spotkamy innych uchodźców udających się 
w kolumnie w kierunku zachodnim. My 
tam nie dotarliśmy. Ulice były zablokowane 
przez pojazdy i zmierzających na zachód 
ludzi. Byliśmy częścią kolumny milionów 
uciekających w strachu i przerażeniu. No-
cami opuszczaliśmy główne drogi, zapew-
nialiśmy opiekę koniom i spaliśmy u go-
spodarzy albo w opuszczonych majątkach 
ziemskich. Podczas gdy wszyscy spali, jedno 
z nas trzymało straż przy koniach i wozach 
dla zabezpieczenia przed kradzieżą. 

Klein-Graben
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Było przejmująco zimno, a drogi były fa-
talnie oblodzone. Wózki, wozy drabiniaste, 
ludzie idący pieszo, mężczyźni na rowerach, 
niekończący się pochód uchodźców, który 
się przesuwał mrocznie w różnym tempie 
przez kraj. Były okresy postoju. Wozy za-
łamywały się i spychane były do rowów. 
Ludzie płakali i krzyczeli. Skradaliśmy się 
tam i rozpowiadaliśmy plotki, które nio-
sły strach albo nadzieję. Rosjanie w wiel-
kiej ilości są za nami. Rosjanie zboczyli na 
północ. Rosjanie zostali zatrzymani przez 
Wehrmacht. Kozacy na szybkich, kosma-
tych koniach pędzili obok nas. Walczyli po 
niemieckiej stronie o niepodległą Ukrainę. 
Teraz również uciekali, gdyż niechybnie 
zostaliby rozstrzelani, gdyby wpadli w ręce 
sowietów. Chcieli być bojownikami o wol-
ność, a byli teraz zdrajcami. (…)

Panował totalny chaos. Ciemne ulice Po-
znania, teraz na powrót polskiego miasta, 
pełne były zastraszonych więźniów i chęt-
nych do strzału rosyjskich oddziałów stra-
ży. Krzyczeli na nas. Uderzali nas kolbami 
karabinów, schylaliśmy się, przyspieszali-
śmy do przodu i zatrzymywaliśmy się. Zo-
staliśmy wepchnięci przez otwartą bramę 
do terenu ogrodzonego drutem kolczastym. 
Strażnicy wrzeszczeli, wydając jakieś roz-
kazy. Był to duży obóz militarny. Jeszcze 
przed kilkoma dniami byli tutaj umieszcze-
ni niemieccy żołnierze. Zostałem wraz z in-
nymi zapędzony do budynku, do pomiesz-
czenia będącego sypialnią z piętrowymi, 

żelaznymi łóżkami. Na większości leżały 
materace, na niektórych nawet kołdry. Po-
pędzanie i krzyki skończyły się. Przybyliśmy 
tu, gdzie oni chcieli nas umieścić. Usiadłem 
na krześle, zmęczony, przestraszony, zmie-
szany i strasznie opuszczony. (…) 

Było tu dużo cywili, do których należa-
łem także ja. Było też wielu żołnierzy, któ-
rzy w ostatniej minucie przywdziali cywilne 
ubranie, ponieważ w tym upatrywali ła-
twiejszego losu, w razie gdy wpadną w ręce 
Sowietów jako jeńcy wojenni. Niektórzy 
z nich, chociażby np. Karl, jak zdążyłem 
zaobserwować, sprawili sobie nową tożsa-
mość. Byli tam także tak zwani Fremdarbe-
iter, czyli zobowiązani do służby pracowni-
cy z Holandii, Francji, Belgii, Danii i innych 
opanowanych przez Niemcy krajów, którzy 
pracowali w fabrykach Kraju Warty. Doma-
gali się uznania jako sojuszników i puszcze-
nia wolno. Rosyjskie stanowisko w tej spra-
wie było następujące: „to może utrzymywać 
każdy Niemiec”. Ci gwałtownie protestujący 
obcokrajowcy zostali opryskliwie odtrące-
ni. Niektórzy, dalej obstający przy swoim, 
byli bici, niektórzy nawet rozstrzelani. Mu-
sieliśmy znowu ustawić się na podwórzu. 
Komisarz (prawdopodobnie oficer rosyj-
skiego wywiadu NKGB, później KGB), mówił 
do nas płynnie po niemiecku: „Zachowujcie 
się”, powiedział, „a będziecie dobrze trakto-
wani. Nie będziecie posłuszni, zostaniecie 
ostro ukarani”. Wieczorem otrzymaliśmy 
w końcu coś do jedzenia, kawałek chleba 

i wodziankę (Wassersuppe). Następnego 
dnia zostaliśmy podzieleni na brygady pra-
cy i wyprowadzeni pod nadzorem z obozu, 
by sprzątać w Poznaniu. Niemcy musieli 
uciekać nagle po pozostawieniu prawie ca-
łego swojego majątku. (…)

Dalsza część wspomnień traktuje 
o trudnych losach uchodźców, nie ma tam 
już ani trochę sielanki znanej z Chotowa. 
Ostatecznie Fred Bruemmer trafił do gu-
łagu na terenie Ukrainy. Nowe życie roz-
począł w 1951 roku emigrując do Kanady 
– tam przyszło mu pracować m.in… w ko-
palni złota. Pokonał on więc daleką drogę, 
zanim został światowej klasy fotografem 
przyrody. Warto podkreślić, iż miłość do 
natury wyniósł właśnie z chotowskiego 
parku. Za książkę Survival - A Refugee Life 
(Przeżycie: życie uchodźcy), na podstawie 
której powstała niniejsza seria w Gazecie 
Skalmierzyckiej otrzymał wiele nagród 
i wyróżnień. Nie jest ona niestety dostęp-
na w naszym kraju – chętnych odsyłam za-
tem do zagranicznych portali aukcyjnych. 
Fred Bruemmer zmarł 17 grudnia 2013 
roku w Montrealu. 

Wspomnienia na podstawie - Fred Bruemmers 
Survival - A Refugee Life: „Auszug aus einer 

deutschsprachigen Übersetzung von Klas 
Lackschewitz 2008, Wehrhalden, Deutschland.” 

w tłumaczeniu Roberta Kapitaniaka.
 

Opracował: Aleksander Liebert

Klein-Graben - 1942 r.
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Zaszczyt współorganizowania Dożynek Diecezjalno-Gminnych 
przypadł w tym roku Skalmierzycom, które 3 września nie tylko 
dziękczyniły Bogu za dar płodów ziemi, ale przeżywały dwie inne 
ważne uroczystości o charakterze religijnym: ustanowienie Matki 
Bożej Skalmierzyckiej Patronką Gminy i Miasta Nowe Skalmierzyce 
oraz Powierzenie Diecezji Kaliskiej Niepokalanemu Sercu Maryi. 

Na tak niecodzienne oraz doniosłe wy-
darzenie do Skalmierzyc ściągnęła więc 
brać rolnicza nie tylko z terenu gminy, ale 
ze wszystkich krańców diecezji, ponadto 
również m.in. Biskup Kaliski 
Edward Janiak oraz przed-
stawiciele duchowieństwa, 
władze samorządowe Gminy 
i Miasta Nowe Skalmierzyce, 
Poseł  do Parlamentu Europej-
skiego Andrzej Grzyb, posłowie 
na Sejm RP Tomasz Ławniczak 
i Piotr Kaleta, przedstawi-
cielka senatora RP Łukasza 
Mikołajczyka Karolina Wi-
niecka, Wicemarszałek Wo-
jewództwa Wielkopolskiego 
Krzysztof Grabowski, Starosta 
Ostrowski Paweł Rajski oraz 
Starosta Kaliski Krzysztof 
Nosal, Przewodniczący Rady 
Gminy Sośnie Mirosław Ostojak, 
Sekretarz Gminy Sieroszewice Mirosława 
Busza, Zastępca Prezesa Zarządu Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Poznaniu Marek 
Baumgart, radni Powiatu Ostrowskiego, 
służby mundurowe, przedstawiciele orga-
nizacji i instytucji rolniczych a także soł-
tysi i delegacje wieńcowe dwudziestu czte-
rech wsi sołeckich oraz dwóch ogrodów 

działkowych z terenu gminy oraz delegacje 
wieńcowe z trzydziestu trzech dekanatów 
Diecezji Kaliskiej. 

Tłumy wiernych zgromadziły się na te-

renie przy tutejszym sanktuarium, gdzie 
od rana można było podziwiać zarówno 
te stare, zabytkowe, jak i nowsze pojazdy, 
maszyny i urządzenia rolnicze oraz przy-
gotowane przez mieszkańców ozdoby 
dożynkowe. Najważniejsze z nich, będą-
ce symbolem dożynek wieńce, poświęcił 
Biskup, który następnie przewodniczył 
uroczystej mszy świętej dziękczynnej 

odprawionej w uroczystej oprawie Miej-
sko-Gminnej Orkiestry Dętej, Chóru pw. 
św. Cecylii ze Skalmierzyc oraz pocztów 
sztandarowych reprezentujących organi-
zacje społeczne oraz kościelne.

Gromadzimy się w tym szczególnym dniu 
u stóp Pani Skalmierzyckiej, na Skalmierzyc-
kiej Ziemi, aby dziękować Bogu za codzienny 
chleb, aby dziękować za trud pracy rolnika 
– tymi słowami powitał wiernych kustosz 
skalmierzyckiego sanktuarium ks. kanonik 

Sławomir Nowak. Do tego rol-
niczego trudu stanowiącego 
najstarszą ludzką aktywność 
przez cały czas w swojej ho-
milii odwoływał się również 
Biskup Edward Janiak: Praca 
nad uprawą ziemi, praca rolni-
ka jest jednym z najstarszych 
zawodów. Jest szczególnym 
powołaniem człowieka.[…] Bez 
uprawy ziemi nie byłoby możli-
we życie biologiczne na Ziemi. 
Ziemię trzeba uprawiać. Ona 
jest nasza karmicielką. Jest na-
szą matką, która żywi nas. Nie 
wystarczy budować domy, nie 
wystarczy nastawiać fabryk, 

zakładów pracy. Nie wystarczy 
produkcja przemysłowa. Potrzebna jest pra-
ca rolnika, praca nad produkcją żywności. 
A żywność bierze się z ziemi. […] Ziemia jest 
naszym naturalnym skarbem, najważniej-
szym dobrem. […] Nie wolno zapomnieć, że 
praca rolnika jest szczególnie ważna. Jest 
ważna dla chleba, dla życia, bo chleb nigdy 
się nam nie naprzykrzy. Chleb jest tak ważny, 
jak ważne jest życie… 

Dożynki  
Diecezjalno-Gminne

Artyści przedstawili piosenki i tańce z różnych regionów Polski

Występ Państwowego Zespołu Ludowego Pieśni i Tańca „Mazowsze” Uroczysta msza święta i przejście korowodu dożynkowego
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Nie mogło zatem zabraknąć aktu jego 
poświęcenia. W uroczystej procesji został 
on przyniesiony przez starostów dożynek: 
mieszkankę Boczkowa Beatę Budzik oraz 
skalmierzyczanina Sławomira Wawrzyń-
czaka. W darach złożono również plony 
z tegorocznych żniw, miody oraz kopię 
obrazu Matki Bożej Skalmierzyckiej – tej, 
która od 3 września stała się oficjalną Pa-
tronką Gminy i Miasta Nowe Skalmierzyce. 
Zatwierdzony przez Ojca Świętego Fran-
ciszka dekret watykańskiej Kongregacji 
Kultu Bożego i Dyscypliny 
Sakramentów w tym zakresie 
odczytał wikariusz general-
ny Diecezji Kaliskiej ks. pra-
łat Andrzej Latoń, co zostało 
przyjęte przez wiernych gorą-
cymi brawami. Równie ciepło 
został odebrany inny ważny 
akt religijny, który miał miej-
sce na zakończenie nabożeń-
stwa, czyli powierzenie przez 
Księdza Biskupa całej Die-
cezji Kaliskiej Niepokalane-
mu Sercu Maryi. Ślubowanie 
wiernych odbyło się w 100-le-
cie objawień fatimskich, skąd 
popłynęło orędzie Maryi 
z prośbą o modlitwę, pokutę 
i nawrócenie.

Po mszy świętej korowód pod przewod-
nictwem Miejsko-Gminnej Orkiestry Dętej 
oraz pocztów sztandarowych przeszedł 
w uroczystym pochodzie na pobliski plac 
dożynkowy, gdzie starostowie przekazali 
poświęcony bochen chleba organizatorom 
uroczystości, czyli Biskupowi Edwardowi 
Janiakowi, burmistrz Bożenie Budzik oraz 

przewodniczącemu Rady Kazimierzowi 
Sipce. 

Każdego roku o tej porze dziękczyniliśmy 
Bogu za dar płodów ziemi podczas Gminne-
go Święta Plonów. Tym razem jednak nasza 
samorządowa wspólnota znacznie poszerzy-
ła swe kręgi obejmując całą Diecezję Kaliską 
pod przewodnictwem Jej Pasterza – Jego Eks-
celencji Księdza Biskupa Edwarda Janiaka. 
Za przyczynkiem oraz dzięki Jego wstawien-
nictwu przybyliśmy dziś na dożynki nie tylko 
z hołdem dziękczynienia za zebrane podczas 

tegorocznych żniw plony i otrzymane dobro-
dziejstwa, ale również po to, by z dumą oraz 
radością ogłosić całemu światu, że nasza Mała 
Ojczyzna, Gmina i Miasto Nowe Skalmierzyce, 
decyzją Stolicy Piotrowej zyskała formalną 
patronkę w osobie Matki Bożej Skalmierzyc-
kiej – tej, która zdobiąc ołtarz tutejszego 
sanktuarium już od dawien dawna daje nam 
dowody swej wielkiej matczynej miłości, ogar-

niając wszystkie nasze dzienne sprawy, ofia-
rując swój delikatny uśmiech, czułe spojrzenie, 
ciepło ramion, dobrą radę, pocieszenie... […] 
Jako mieszkańcy Gminy i Miasta Nowe Skal-
mierzyce a zarazem wierni Kościoła Kaliskie-
go czujemy radość, że to właśnie w progach 
naszej ziemi, w murach skalmierzyckiego 
sanktuarium Maryjnego, uroczystym przy-
rzeczeniem tu zgromadzonych zawierzyliśmy 
Maryi i Jej Niepokalanemu Sercu całą naszą 
Diecezję – burmistrz wyrażała dumę, szczę-
ście i zaszczyt, jakie przypadły kierowanej 

przez nią Małej Ojczyźnie. Sło-
wo do zgromadzonych na die-
cezjalno-gminnym święcie 
plonów skierowali również 
przybyli goście: Poseł do Parla-
mentu Europejskiego Andrzej 
Grzyb, posłowie na Sejm RP To-
masz Ławniczak i Piotr Kaleta, 
przedstawicielka senatora RP 
Łukasza Mikołajczyka Karolina 
Winiecka, Wicemarszałek Woj. 
Wielkopolskiego Krzysztof 
Grabowski, Starosta Ostrowski 
Paweł Rajski oraz Przewodni-
czący Rady Gminy Sośnie Miro-
sław Ostojak.

Ukoronowaniem tradycyj-
nego obrzędu dożynkowego był 

występ Państwowego Zespołu Ludowego 
Pieśni i Tańca „Mazowsze”, którego artyści 
przez blisko półtorej godziny zabawiali pu-
bliczność piosenką i tańcem z różnych re-
gionów Polski. Na scenie wystąpiła również 
Miejsko-Gminna Orkiestra Dęta, a zakończo-
no tradycyjną zabawą taneczną. 

tekst: Magdalena Kąpielska 
zdjęcia: Kamil Różański

Występ Miejsko-Gminnej Orkiestry Dętej

Wieńce dożynkowe Przekazanie poświęconego bochna chleba organizatorom uroczystości
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Dekoracje 
dożynkowe 
z naszych wsi

ChotówBoczków

GłóskiGałązki Małe

FabianówDroszew

GostyczynaGniazdów

Biskupice Ołoboczne
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Mączniki Miedzianów

Śliwniki Śmiłów

Skalmierzyce Strzegowa

Trkusów Węgry

Kotowiecko Leziona

11Wrzesień, nr 9(286)/2017



Czuwaj!
Bardzo nam miło, że zatrzymali się Państwo na naszym artykule. 
Chcielibyśmy przybliżyć najwspanialsze chwile z życia naszego 
Szczepu ZHP Granica. Zapraszamy!

Razem z naszymi dobrymi przyjaciółmi 
z kilku drużyn harcerskich z Kalisza na po-
czątku lipca wybraliśmy się na obóz do Ro-
galinka k/ Poznania. Obóz rozpoczęliśmy 
apelem przed Szkołą Podstawową im. Po-
wstańców Wielkopolskich w Nowych Skal-
mierzycach. Gdy dojechaliśmy na miejsce, 
zajęliśmy się rozstawianiem namiotów, przy-
gotowywaniem terenu obozowiska, ogro-
dzeniem i wartownią. Podczas wypoczynku 
odbywały się różnego rodzaju zajęcia m.in. 
kulinarne przygody z kuchnią polową, zajęcia 
z pierwszej pomocy przedmedycznej czy zna-
ków patrolowych. Nie brakło również zajęć 
typowo sportowych. Gościliśmy zespół, który 
pokazał nam tajniki rzutu frisbee. Odwiedzili 
nas też zawodnicy z klubu Rugby Husaria Ka-
lisza, którzy uczyli nas jak grać w ten ciekawy 
sport. Pokazali nam wiele rzutów i chwytów. 
Kto wie, może u nas w szczepie rośnie kolej-
ny rugbista? Dla osób, które były na obozie 
pierwszy raz zorganizowaliśmy chrzest obo-
zowy. Odbył się bieg o chwałę, do którego 
wiedzę powtarzaliśmy na wcześniejszych za-
jęciach. Niektórzy z nas złożyli przyrzeczenie 
harcerskie, dostali chusty, krzyże i stopnie. 

W weekend dołączyła do nas, niestety tylko 
na dwa dni, nasza szczepowa drużyna wę-
drownicza. W niedzielę chętne osoby udały 
się do miejscowego kościoła na mszę świętą. 
Po południu w odwiedziny przyjechali ro-
dzice. Bawiliśmy się razem w różne gry np. 

w siatkówkę, baloniadę. Zostali z nami aż do 
późnego wieczora i uczestniczyli w ognisku. 
Zresztą każdy dzień podsumowywaliśmy na 
wieczornych ogniskach, a gdy pogoda nie 
dopisywała na świecowiskach lub wieczor-
nych zabawach integracyjnych. Oczywiście 
całego czasu nie spędziliśmy w obozowisku. 
Byliśmy w Rogalinku gdzie, każda drużyna 
miała zadanie uzyskać jak najwięcej infor-
macji o miejscowości, w której gościliśmy. 

Przy okazji pozwiedzaliśmy okoliczne tereny. 
Wybraliśmy się również do Poznania, gdzie 
zuchy odwiedziły Muzeum Rogala, nauczyły 
się piec pyszne rogaliki oraz poznały historię 
z nimi związaną, jak i przeszły specjalnym 
szlakiem w Bramie Poznania, poznając histo-
rię całego miasta. Harcerze pozazdrościli ma-
luchom wycieczki i też powędrowali w stronę 
Bramy. Jako, że obóz przebiegał pod hasłem 
„Wlkp. Tej!” i założeniem było poznanie prze-
szłości regionu, wzięliśmy udział w specjal-
nie dla nas zorganizowanej grze miejskiej, 
odbywającej się w zamku cesarskim oraz 
rozszyfrowaliśmy Enigmę! Choć pogoda nie 
zawsze nam dopisywała, bawiliśmy się wspa-
niale! Zmęczeni, jednak cali, zdrowi i szczę-
śliwi wróciliśmy do tego samego miejsca, 
z którego wyjeżdżaliśmy. Tu odbył się apel 
kończący obóz. Zrobiliśmy ogromny krąg, do 
którego dołączyli rodzice. Resztę wakacji od-
poczywaliśmy i zbieraliśmy siły na nowy rok 
harcerski! 

Zapraszamy wszystkich chętnych – dzie-
ci i młodzież do wspólnego działania razem 
z nami! Skontaktuj się z nami na FB! Konkret-
ne daty zbiórek podamy Wam w przyszłym 
numerze! Dziękujemy wszystkim, którzy 
brali udział w obozie – kadrze, która przy-
gotowywała zajęcia, tym, którzy brali w nich 
udział oraz rodzicom za zaufanie. 

Do zobaczenia! Czuwaj!

Co w Granicy piszczy...
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Każda kropla  
na wagę życia!
26 sierpnia br. hala sportowa 
Stadionu Miejsko-Gminnego 
w Nowych Skalmierzycach 
stała się miejscem poboru 
krwi zorganizowanego przez 
nowoskalmierzycki Klub HDK PCK 
pod przewodnictwem prezesa 
Henryka Olejnika. 

Akcję wsparł Zastępca Burmistrza Gminy 
i Miasta Nowe Skalmierzyce Paweł Błasz-
czyk, który po raz kolejny dołączył do grupy 
honorowych dawców a także inni goście: 
radny powiatu ostrowskiego Jerzy Łukasz 
Walczak, Przewodniczący Zarządu Samorzą-
du Mieszkańców Miasta Tadeusz Orzechow-
ski oraz Przewodniczący Rady HDK przy Za-
rządzie Rejonowym PCK w Ostrowie Wlkp. 
Lucjan Ziemiański.

Wspólnymi siłami członków klubu, krwio-
dawców oraz sponsorów udało się zebrać 
ponad 25 litrów życiodajnego leku, którym 
podzieliło się 56 osób. Chętnych by to uczy-
nić było o siedemnaście osób więcej, ale zwe-
ryfikowały to przesiewowe badania lekar-
skie zwyczajowo już wykonywane podczas 
takich przedsięwzięć.

Nie brakowało fantów, którymi Klub HDK 
z Nowych Skalmierzyc stara się wynagradzać 
dawców. Nagrodę główną, którą tym razem 
stanowił rower, wygrał jeden z mieszkańców 
Skalmierzyc. Pozostali otrzymali ciepły posi-
łek regeneracyjny oraz zestaw czekolad. 

Jak zwykle zadowolenia z osiągniętego 
wyniku nie krył prezes Henryk Olejnik: cie-
szy mnie każda kropla pozyskanej krwi, bo jest 
ona na wagę życia. Korzystając z okazji zapra-
szam stałych już bywalców naszych akcji, jak 
i tych którzy nigdy jeszcze krwi nie oddawali, 
by przyłączyli się do nas 21 października.

 
Magdalena Kąpielska

Narodowe Czytanie „Wesela”
Ojciec z córką lub synem, małżeństwo, współpracownicy, 
koleżeństwo, kuzynki, nauczycielka z uczniem… - między innymi 
takie duety stworzono w Nowych Skalmierzycach na potrzeby 
Narodowego Czytania „Wesela”, które, podobnie jak w całym 
kraju, miało miejsce 2 września. 

Organizatorzy przedsięwzięcia, czyli 
Biblioteka Publiczna Gminy i Miasta oraz 
Środowiskowy Dom Samopomocy ugości-
ły wszystkich chętnych do czytania najbar-
dziej znanego dzieła dramatycznego Stani-
sława Wyspiańskiego w murach ŚDS przy 
ul. Kolejowej. 

Do organizowanej pod patronatem Pre-
zydenta RP od sześciu lat najpopularniej-
szej akcji upowszechniającej czytelnictwo 
i literaturę narodową Nowe Skalmierzyce 
włączyły się po raz piąty – po raz pierwszy 
jednak biblioteka zgłosiła uczestnictwo do 
kancelarii głowy państwa. Dzięki otrzyma-
nej stamtąd okolicznościowej pieczątce 

tegorocznej edycji Narodowego Czytania 
wszyscy, którzy przyszli z własnym egzem-
plarzem „Wesela”, mogli swe książki ostem-
plować, zachowując pamiątkę uczestnic-
twa w tej wyjątkowej akcji społecznej.

Stworzono szesnaście duetów i jedną 
grupę 3-osobową, wcielając się w najbar-
dziej znane i barwne postaci arcydrama-
tu: nowożeńców, Dziennikarza, Stańczyka, 
Poetę, Czepca, Marynę, Rachelę, Gospoda-
rza, Wernyhorę, Chochoła czy Jaśka. W ich 
role weszli m.in. Burmistrz Gminy i Miasta 
Nowe Skalmierzyce Bożena Budzik, jej za-
stępca Paweł Błaszczyk, sekretarz Gminy 

i Miasta Zdzisław Mielczarek, przewod-
niczący Rady Gminy i Miasta Kazimierz 
Sipka, przewodniczący zarządu samorzą-
du mieszkańców miasta Tadeusz Orze-
chowski, bibliotekarki, przedstawiciele 
organizacji społecznych, nauczyciele oraz 
uczniowie. Dzięki ich pięknej interpreta-
cji głośno wybrzmiały najbardziej znane 
i utrwalone w świadomości społecznej cy-
taty: „A to Polska właśnie.”; „Co się w duszy 
komu gra, co kto w swoich widzi snach.”; 
„Cóż tam, panie, w polityce? Chińcyki trzy-
mają się mocno!?”; „Trza być w butach na 
weselu.”; „Miałeś, chamie, złoty róg, miałeś, 
chamie, czapkę z piór: czapki wicher nie-

sie, róg huka po lesie, ostał ci się ino sznur.” 
Chwilami było więc refleksyjnie i gorz-
ko, chwilami zabawnie i ironicznie. Cało-
ści uzupełniły anegdoty oraz informacje 
o okolicznościach powstania dzieła i jego 
przyjęciu przez ówczesnych czytelników, 
przekazywane przez prowadzącą spotka-
nie Agatę Pawlaczyk-Wieczorek. 

Wszystkich czytających nagradzano 
oklaskami, a na koniec zaproszono na 
skromny poczęstunek.

Magdalena Kąpielska 

W czasie spotkania „Wesele” czytało 35 osób
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Święto 
działkowców
Dzień Działkowca w Rodzinnych 
Ogrodach Działkowych 
„Kolejarz” to impreza zrzeszająca 
wszystkich miłośników 
aktywnego spędzania czasu na 
świeżym powietrzu. W tym roku 
ogrody świętują 63 lata istnienia. 

Przez te wszystkie lata miejsce stało się 
bardzo ważnym punktem na mapie Nowych 
Skalmierzyc – to prawdziwa enklawa zieleni. 
Patrząc na tyle pięknych działek cieszę się, że 
ich pielęgnacja jest dla Was nie tylko możliwo-
ścią oderwania się od trudów dnia codzienne-
go, ale przede wszystkim pasją, którą widać 
na pierwszy rzut oka, spacerując uliczkami 
wśród kwiecistych ogrodów – zaznaczył obec-
ny na uroczystości zastępca burmistrza Pa-

weł Błaszczyk. Z zaproszenia prezesa Jerzego 
Czempińskiego skorzystali ponadto Poseł na 
Sejm RP Tomasz Ławniczak, przewodniczący 
samorządu oraz radny Tadeusz Orzechowski, 
przedstawiciel kółek rolniczych Jan Chlasta 
oraz przede wszystkim mieszkańcy i właści-
ciele ogródków. Zaproszenie przyjęli również 
wychowankowie Środowiskowego Domu Sa-
mopomocy, którzy przygotowali odpowiedni 
dla tej okazji program muzyczny.

Organizatorzy festynu oprócz wielu gier 
i zabaw zapewnili także tradycyjną grochów-
kę oraz zamki dmuchane dla najmłodszych.

Aleksander Liebert

W dniach 25-27 sierpnia 2017 roku Miejsko Gminna Orkiestra 
Dęta przy Ochotniczej Straży Pożarnej w Skalmierzycach 
uczestniczyła w Międzynarodowym Festiwalu Orkiestr Dętych 4rd 
INTERNATIONAL CARLSBAD WIND MUSIC FESTIVAL w przepięknym 
mieście o wielu walorach turystycznych i uzdrowiskowych - 
Karlove Vary w Republice Czeskiej. 

Przez trzy dni pobytu występowaliśmy 
dla miejscowej publiczności i turystów aż 
czterokrotnie. 

W piątek 25 sierpnia koncertowaliśmy 
w centrum miasta przy deptaku Mlýnské 
Kolonádě - Mill Colonnade, budząc duże za-
interesowanie wśród licznie zgromadzonej 
publiczności oraz przechodniów.

Sobota 26 sierpnia była bardzo praco-
wita. O godzinie 11.00 daliśmy koncert 
w tym samym miejscu, co dzień wcześniej, 
a o godzinie 14.00 wspólnie z pozostałymi 
orkiestrami biorącymi udział w festiwalu 
przemaszerowaliśmy ulicami Karlovych Va-
rów, prezentując muzykę marszową. Razem 
z nami maszerowały trzy grupy czeskich 
mażoretek. Przemarsz zakończył się wspól-
nym wykonaniem pod dyrekcją kapelmi-
strza orkiestry z Czech – Jana Zmrzlý mar-
szu czeskiego kompozytora Karela Vacka 
„Zûstaň tu s nămi”.

W ostatnim dniu pobytu daliśmy kon-
cert przed hotelem Termall Spa w centrum 
Karlovych Varów już o 10.00 rano, po czym 
po krótkiej wizycie w mieście udaliśmy się 
w drogę powrotną do Skalmierzyc. 

Podczas koncertów wykonywaliśmy róż-

norodny repertuar, kładąc nacisk na utwo-
ry kompozytorów polskich. Nasze występy 
spotkały się z ciepłym i entuzjastycznym 
przyjęciem słuchaczy. 

Festiwal był okazją do zaprezentowania 
dorobku artystycznego naszej orkiestry 
poza granicami kraju, a także prezentacją 
oraz promocją polskiej muzyki, jak rów-
nież promocją Gminy i Miasta, regionu oraz 
kraju. Pobyt był również dobrą okazją do 
wspólnej integracji.

W przeglądzie oprócz naszej orkiestry 
brały udział również cztery inne: Lwówiec-
ka Orkiestra Dęta – Polska, Blasorchester 
Feuerwehrverband Region Hannover e.V. – 
Niemcy, Městská hudba Kynšperk nad Ohří 
– Czechy oraz Unión musical „SAN ROQUE” 
– Hiszpania.

Festiwal w Karlovych Varach był już dru-
gim w tym roku, w jakim Miejsko-Gminna 
Orkiestra Dęta przy OSP Skalmierzyce brała 
udział. 3 czerwca br. orkiestra występowała 
poza granicami naszego województwa na IX 
Festiwalu Orkiestr Dętych w Twardogórze.

Pragniemy zachęcić dzieci i młodzież do 
nauki gry na instrumentach dętych i wstę-
powania w szeregi orkiestry.

4rd International Carlsbad 
Wind Music Festival

Koncert przed budynkiem pijalni w Karlovych Varach

14



REDAKCJA: Magdalena KĄPIELSKA, Dariusz Smułka
REDAKTOR NACZELNY: Aleksander LIEBERT
ADRES: 63-460 Nowe Skalmierzyce, ul. Ostrowska 8 
tel. 62 762 97 25, fax 62 762 97 49, kultura@noweskalmierzyce.pl

WYDAWCA: Urząd Gminy i Miasta Nowe Skalmierzyce
Skład i druk: DRUKARNIA ARTPEGAZ 
ul. Grabowska 69a, 63-400 Ostrów Wielkopolski 
tel. 692 273 299, drukarnia@artpegaz.eu

Legion św. Katarzyny  
– podsumowanie sezonu 2016/2017
Historia

Nasza drużyna zawiązała się w maju 2016 
roku przy parafii pw. św. Katarzyny Aleksan-
dryjskiej w Skalmierzycach. Przy różnych oka-
zjach poznałem paru ciekawych ludzi, którzy 
mieli podobną pasję - piłkę siatkową - i przeko-
nałem ich do wspólnej gry. Z racji, że mieszkamy 
w sąsiednich miejscowościach, a łączy nas jedna 
parafia, postanowiłem, aby budowana drużyna 
występowała pod jej szyldem. Przedstawiliśmy 
projekt proboszczowi ks. kan. Sławomirowi 
Nowakowi – pomysł spotkał się z bardzo do-
brą opinią i został przyjęty bardzo pozytywnie, 
wręcz z pewnym entuzjazmem. Ksiądz zapro-
ponował wszechstronną pomoc i wsparcie. 
Wspólnie wybraliśmy nazwę drużyny i ruszy-
liśmy do działania. Tak łącząc przyjemne z po-
żytecznym powstał ciekawy pomysł, który cały 
czas się rozwija, dając wiele pozytywnych do-
znań naszej lokalnej, parafialnej społeczności.

Skład drużyny
Na początku muszę uderzyć się w piersi 

i nadrobić osobiste niedopatrzenie wobec dru-
żyny, w nawiązaniu do moich krótkich relacji 
do Gazety Skalmierzyckiej, a mianowicie: skład 
drużyny, nazwiska kolegów i koleżanek, któ-
rzy brali udział w poszczególnych turniejach. 
Drużyna w przekroju całego sezonu wystąpi-
ła w następującym składzie: Markowski Jacek 
– kapitan drużyny, Gzieł Stanisław Zbyszek – 
kierownik drużyny, dalej alfabetycznie: Barto-
szek Adam, Bartoszek Paweł, Chrastek Jakub, 
Chrastek Sandra, Grąbkowski Krzysztof, Grzę-
da Damian, Grzęda Marcin, Gzieł Damian, Gzieł 
Janusz, Łusiak Radosław, Marczak Bartosz, Pus-
sak Bartosz, Wojcieszak Łukasz.

Trofea sezonu 2016 - 2017:
1.	 2016 czerwiec – I Turniej o Puchar 

Dziekana w Nowych Skalmierzycach  
- 2 miejsce.

2.	 2016 sierpień – Turniej z okazji 50-lecia 
Koronacji Pani Skalmierzyckiej -1 miejsce.

3.	 2016 listopad – II Turniej o Puchar Rady 
Rodziców ZS w Zbiersku - 1 miejsce.

4.	 2016 grudzień – X Turniej Mikołajkowy 
w Malanowie - 2 miejsce.

5.	 2017 kwiecień – II Turniej o Puchar 
Burmistrza M. i Gm. Rychwał -1 miejsce.

6.	 2017 czerwiec – Turniej 65-lecia LZS 
w Morawinie gm. Doruchów 
- 1 miejsce.

7.	 2017 czerwiec – II Turniej o Puchar 
Dziekana  w Nowych Skalmierzycach	
-1 miejsce.

Najciekawsza impreza
Spośród wszystkich turniejów na szczegól-

ną uwagę zasługuje czerwcowy turniej z okazji 
65-lecia Ludowego Zespołu Sportowego w Mo-
rawinie gm. Doruchów. Był to nie tylko turniej 
piłki siatkowej, ale otwarta impreza plenero-
wa złożona z wielu rozgrywek sportowych, 
uroczystych wystąpień, obecności ciekawych 
gości i występów artystycznych. Honorowym 
gościem był Szymon Ziółkowski, złoty me-
dalista olimpijski, dwukrotny mistrz świata, 
wicemistrz świata, zdobywca wielu tytułów 
w dyscyplinie rzut młotem. Mieliśmy okazję 
porozmawiać z tym wspaniałym sportowcem 
i przemiłym człowiekiem, a na koniec zrobić 
pamiątkowe zdjęcie.

Inną imprezą, którą pozwolę sobie wyróż-
nić to turniej towarzyszący uroczystym obcho-
dom 50-lecia koronacji naszej Pani Skalmie-
rzyckiej, który odbył się 27 sierpnia 2016 roku. 
Byliśmy jego organizatorami i było to dla nas 
ważne doświadczenie, tym bardziej, że odnie-
śliśmy wtedy pierwsze turniejowe zwycięstwo 
Legionu. 

Porażki
W przekroju całego sezonu zagraliśmy rów-

nież trzy słabsze turnieje, w których nie uda-
ło się zająć miejsca na „pudle”. Tak to już jest 
w sporcie, że nieraz mamy słabszy dzień albo 
problem ze zmontowaniem najmocniejszego 
składu, samo życie. Jednakże dopinguje to nas 
do dalszej, jeszcze bardziej wytężonej pracy.

Najsmutniejsze zdarzenie:
W maju 2017 r. pożegnaliśmy naszego 

kolegę i przyjaciela Pawła Bartoszka, cześć 
Jego pamięci.

Podsumowanie i plany  
na nowy sezon 2017-2018

Jak na tak spontaniczny początek, uważam, 
że miniony sezon należy uznać za ciekawy 
i udany. Zdobyliśmy kilka cennych trofeów, po-
znaliśmy ciekawych ludzi, nawiązaliśmy wiele 
kontaktów z organizatorami różnych imprez 
na całkiem dużym terenie. Można zakreślić to 
linią łączącą takie miejsca jak: Raszków- Sta-
wiszyn- Zbiersk- Rychwał- Malanów- Kalisz- 
Morawin i Doruchów- Ostrzeszów- Ostrów 
Wlkp. Nasza działalność jest zauważalna i do-
cierają do nas ludzie, którzy oferują chęć i wolę 
współpracy. Startując w różnych turniejach, 
zdobywając trofea, staramy się skutecznie pro-
mować naszą parafię i myślę, że nieźle nam to 
wychodzi.  

Od września rusza nowy sezon 2017/2018. 
Mam nadzieję, że będzie równie ciekawy 
i owocny zarówno w trofea, jak i kolejne do-
świadczenia, co poprzedni. Mamy wiele cie-
kawych pomysłów na dalszą działalność, na 
promowanie zdrowszego trybu życia przez 
współzawodnictwo międzypokoleniowe za po-
mocą dalszej popularyzacji tej wspaniałej dys-
cypliny sportu. A może nie tylko tej, ale co do 
szczegółów, to pozwolę sobie owiać to pewną 
mgielną nutką tajemniczości.

Na zakończenie wszystkim sympatykom 
amatorskiej piłki siatkowej z naszego terenu ży-
czę wielu miłych wrażeń, ciekawych zawodów 
i wielu sukcesów.

 
Z siatkarskim pozdrowieniem,

Stanisław Zbyszek Gzieł
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Podróże kształcą, 
a pszczelarstwo to coś 
więcej niż hobby…
Alan Aleksander Milne, autor „Kubusia 
Puchatka”,  pisał, że „z pszczołami nigdy 
nic nie wiadomo”. Ale wiadomo, co robili 
pszczelarze na początku sierpnia…

W dniach 3 - 6 sierpnia 2017 roku 
pszczelarze z koła w Skalmierzycach wraz 
z rodzinami oraz sympatycy pszczelarstwa 
uczestniczyli w wyjeździe szkoleniowo-tu-
rystycznym. Głównym jego celem była wi-
zyta w gospodarstwie pasiecznym „Colme-
na” Wioletty Naruszewicz, które działa na 
terenie województwa warmińsko-mazur-
skiego, w okolicach Olecka. Pani Wioletta 
kocha pszczoły i chętnie dzieliła się wiedzą 
i doświadczeniem. Ciekawie opowiadała 
o opracowanym i prowadzonym w pasie-
ce programie genetycznego doskonalenia 
pszczół kraińskich linii Wanda, nazwanej 
tak na cześć pszczelarki dr Wandy Ostrow-
skiej. Co jeszcze znalazło się w programie 
wyjazdu? Olecko, Suwałki, Wilno, a w dro-
dze powrotnej Białystok. Olecko nazywane 
bywa stolicą „Mazur Garbatych”, miejsca, 

które nie jest skażone wielkim przemysłem. 
Suwałki to niezwykle urokliwe miasto, 
w którym urodziła się poetka Maria Konop-
nicka oraz Andrzej Wajda, reżyser filmowy 
i teatralny. Wilno – stolica Litwy, z niezwy-
kłą starówką, cmentarzem na Rossie, Ostrą 
Bramą z cudownym Obrazem Matki Boskiej 
Miłosierdzia i mnóstwem przepięknych ko-
ściołów. Miasto, do którego tęsknił Czesław 
Miłosz i Adam Mickiewicz. Co składa się na 
fenomen tego miasta? Na jego szczególny 
charakter składa się wielonarodowe i wie-
lowyznaniowe dziedzictwo oraz niezwykle 
malowniczy krajobraz. A Białystok? Miasto 
wielokulturowe, w którym urodził się Lu-
dwik Zamenhof – twórca międzynarodowe-
go języka esperanto oraz ostatni Prezydent 
RP na Uchodźstwie Ryszard Kaczorowski. 
W Białymstoku podziwialiśmy, między in-

nymi, przepiękny zespół pałacowo-ogrodo-
wy Branickich nawiązujący do francuskich 
pałaców królewskich i Cerkiew św. Ducha, 
największą świątynię prawosławną w Pol-
sce. W każdym miejscu, w którym byliśmy, 
podziwialiśmy wiele zabytków, urokliwych 
zakątków, niespotykanych i niesamowitych 
krajobrazów. Wyjazd, już piąty z kolei, do-
starczył wszystkim wielu wrażeń i cieka-
wych doświadczeń. Był również promocją 
naszej gminy. Z pewnością w przyszłości 
będziemy rozwijać swoją pasję i kontynu-
ować takie wyjazdy, bo jak pisze Maja Lun-
de w książce „Historia pszczół”- bez pasji 
jesteśmy niczym.

Organizatorzy

Uczestnicy wyjazdu do Olecka na Mazurach
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